
Po ncdocie na Saint-Quentin 
~ poerzebowe 89 ofiar os 
nilgi(> bomlle.rdowania. Przed ratuszem. 
sdlde lllłollorlo na Jtatafalkaoo trumny 
Ul:iltfcb. zebrały alę liczne t.Nmy wier­
z,,,dl. 

Po odp'awiemu naboł.eń.stwa. ka. W­
anp· ;M;ennecb~ -wyg}oslł okollcznoocio­
,.. braD1e. ~jf(C m. ln.: 

,.1'0e matemy ukryw~ naszego potę. 
J,llen1a bolnba.rdowań miast otwartych. 
ffalotJ takie aleją apust.oazenia 1 śmierć 
'ńmd ludnQ.4c1 cywilnej, nlazcząc szp1,­
tal1:, 1 ltośctoły, bUdyn)tl historyczne 1 
:imalta."' • 

PO OSTATNICH NALOTACH 
V'fclhJt. - Bomby, zrzucane z wysoko­

Si ł-6.000 m.. poczyniły znaczne szko­
cb' ,r dmelnlcach m.1eszkalnych St. Queo 
tin. Wydobyto 85 za.bitych 1 przeszło 
100 razmych z pod zgliszcz. a pośród 
Dlch znajdowały się przeważnie kobie­
tjr 1 dslecl 
Biłam ofiar bombardowania w dep. 

Somme dał 27 zabitych 1 koło 50 ran­

w y w Bergerac z.gon 10 oe6o, a zra-­
nienle 12. 
BOMBARDOWANIE 

DEP. A.lSNE 
Vit:h11. - Formacje nieprzyJacielsltie 

rozwinęły <XiYWloną działalność n.a. pół­
nocy Francji. Między innymi zrzuciły 
one bomby na. osledle robotnicze w 
dep. Aisne, powodując 60 wypadków 
śmiertelnych, oraz raniąc kołQ setki o­
sób. Szkody Sił dwe. 

Wyjatki z mowy 

WALKA Z TEROBEM 
Vich11. - Kolo Trevoux <Aisne> u­
ojeni osobnicy usiłowali za.brać ben­

zynę 1 tytoń, ale .zo.S"'..ali zaskoczeni przez 
~n<iarmów. Podczas strzelaniny Jeden 
z napastników został zamty, a reszta -
zbiegła. 

WIARUS f?E)LS 
ry Wdo~~=bl~a;~!~nina Rd~rc!~~~ --~ - MDAltCJA -
został uJęty. M>MINIITRATIOII - ADMIHIS1'JIACJA 

W Nevers 10 osobników, uzbrojonych 46, Błle • Ja CAar.fU - LYOM 
w ręczne kulomioty, zwolniło ze szpi-
tala pewnego więźnia politycznego. Je- T'1. 1 F...ała ff-19 O..,..._, a.,. NI-" 

.QUOTIDJEN POLONAIS 

=ł O, $. NA. WROEKJ 
8 śRODA - MERCREDl 

MARS - MARZEC 
Dziś winszujemy: JanQ'Tn 
J utro: Franciaaka RJ. 
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·-·~ raniczenia ruchu Giełdy Pracy będt zwrócone syndykatom du na. to, czy by się ono powiodło, czy 
nie. Dlatego też rząd przedsięwziął środ 
ki ostrożności, które · zmierzają do oca­
lenia. istnl~ń ludzkich, w raZie gdyby z 
woli Stalina inwa:i:Ja miała dojść do 
skutku". 

P. Henriot za:;>rzeczył również szerz~ 
nym, przez zagraniczne radło pogłos­
kom o zamachu na jego życie. 

w niektorych departamentach V1ch.1/. - Szef Rządu. sprawuj'°y Je- Pracy, oddane zostane, do rozporządze-
Lvcm. - Prefektura okręgowa poda- Palleteau, La souterralne Je Grand- dlloc:reśnie funkoJe mlnlstra spraw we- nla syndykatów inne lokale. 

(!o wiadomqści, że t11k obywatele l3<)urg, Beneven t-l'Abbaye: La Courti-' wnętrznych, polecił prefęltom zwoln1e- TWORZENIE 
ancuscy, Jak 1 cudzoziemcy, zamierzs- ne. Gentloux 1 Royere; nie Giełd Pracy, których loltale zoata-
ący udać się do pewnych centralnych 3) C o r r e ze. - Całość depa.rta- ły, zajęte przez władze admlni9tracyJne. MONO-SYNDYKA Tó W 
epartamentów Francji, obowi11zani s~ mentu. • Budynki te należy oddać do użytku BY?> 
tarać się o przepustkę (.sauf-conduit), 4) Dor dog n e. - Kantony: La- dykatów, zorganizowanych na pod.sta­
ez względu na okres trwania ich za- nouaille, Jumilhac-le-Gran4 i Saint- vrie usta wy z 4 października 1941 r, w n,ch. 

Vich1/. - Mówiąc o przypuszczalnym 
lądowaniu Angl<rAmen.1tanów we Fran 
cJ1, p, Henriot tW1erdz1, ie „przyrzeka­
ny od dłuższego czasu najazd spófaia 
się mocno. M~ jednak wyobrazić so­
bie co by się działo na. wypadek, gdyby 
próba Jego została uskuteczniona. Je­
dyną rzecz11 pewnll t niezaprzeczalną 
byłoby to, ie Francja poniosłaby całe 
ryzyko tego przedsięwzięcia, bez wzglę-----------------------a CZY2BY DYMI~JA erzonego pobytu. Ograniczenia te do- Pardoux-la-RMere. miejscowościach pozbawionych Giełd 

:~~ct:«1,~;: ~=~t-~·th1e:ag :: ~~Jl Lekarzy Polskich 

Vlch1/ . ..o.. P. Bartet reprezentował p. 
ministra pracy na zebraniu prazy spo­
łecznej w Vichy, zdają,c relację z prac, 
dokonanych celem wprowadzenia w ży­
cie Statutu Pracy. Począwszy od I gru­
dniu ub. r. zorganizowano jeszcze 950 
.syndykatów, co daje łącznie z utworzo­
nymi uprzednio cyfrę 1.030. Jest to 2-0 
proc. llczby zrzeszeń, Jakie mają być 
utworzone i obejmuje 32-35 proc. ro­
botników. Spodziewan~ jest zorganizo­
wanie do kwietnia 2.000 Jednostek svn­
dykalnych , w czerwcu zaś organizacja 
ta ma być ukończona i dać w swnie 
ó.600 grup syndykalnych. 

KA B. PARUZEL. 

Ostatnia córka Marii Leszczyńskiej -
Z końcem czerwce. 1737 roku, dwór 

paryak1 ocf.ekuje rozwłl\Zllnia Królo­
wej ... 

Naród z władcą swoim spodziewają 
111.ę ayna, nutępcy tronu, księcia. d'An­
~ Msrl& Leszczyńska dala dotycb­
czaa Ludwikowi XV dziewięcioro dzie­
ci 1 w llcable tej siedem córek. Oczekt­
Yany, drugi avn ma zastąpić niedawno 
mianego 1 być rękojmą pokoju w kró­
lestwie. 

Dnla plętnB5t,eeo miesiąca 11:pca przy 
chod21 ll6 świst dzlecko, właśnie - os­
tatnia córka. 
cała pog~ w smutku r.iatka 

prosi do ai«),e kr616 ... 
- Chcl.ała.bym - .szeptała - jeszcze 

rac tyle cl.erpieć, a.by podarować ci 
bięcla. d' Anjou. 

Ludwik XV uspokaja. k.rólowę Marię. 
Lec&. .. zawód jego maluje się na twa-­
r.zy. Jak podaje Jacques Herlssay -
kr6l 7.apytany o imię mającej być o­
cl}rzczonej cóJ1d. :m!:e.ł zadecydować z 
nl.echęci11: 

·- Nazwiemy Jlł ,.Panią Ostatnhl"•·· 
Ludwik XV był niezadowolony z có­

recud. I więcej Jeszcze. Więzy królew­
~ :mał:!:eńatwa od dn~ urodzin Lu­
S.,-Mar11 a1ę rozlutn!aJą. Maria. Lesz.. 
cz}'ńsu zacznie prowadzlć życie ultry­
tie w peywat.nych .swych apartamen­
tadl 1 pokazywać &tę będzie tylko w 
esule manifestacyj 1 przyjęć otlcjal­
~h. l!,lalł,onek ze swej strony sprze­
nleW!lerzY się obowi4zkom ojca 1 rzuci 
Ul • ob.Jęt pa.ni Mailly w ramiona Ma­
dame du Barry. 

Staraniem kardynała de Fleury cór­
ki Ludw11te. ot.rzym11,ją wychowanie w 
GPM)twl,e Fontevrault. W pawilonie 
apecjalnle pn:eZMc.zonym dla królew­
lkieh dzieWCZ4t z kaplicą prywatną -
wie46 bodll tycie rozsłonecznione tro­
lllclłwa6el4 matki - królowej i wycho­
wawczyń. 

W ocseldwaniu n& wiek pozwalaj11-
cy na :zabawy ze starszymi siostrzyc2r 
ll:au11 - Jedna zakonnica. siostra de 

Soulanges czuwać będzie IJBd naJmłod­
szą królewną. Pod Jej czułY+Jl okiem 
Ludwika - Marla przejdzle podwójny 
kryzys choroby, budzić się będzie do fy 
ci umysłowego 1 kroczyć na drodz.e cno 
ty. Formacją intelektualną nie us~pi 
róWieśnlczkom s!er wysokich, a śwlad­
czy o tym pozoatala po niej korespoD­
dencJa. w której uwydatnia się nawet 
znajomość alstorli polskiej i łacl.ny. 
Maria Leszczyńska plse.ć będzie w 
tym czasie o swej córce: .,Nie widzia­
łam Jeszcze istoty tak milej ... Luiza 
W"LrUBZa, Jest slodka, uduchowiona" ... 

Lu12a odbl.era wykształcenie kom­
pletne n& ówczesne warunkl Zna ta­
niec, fycie salonowe, konwersację, lek­
turę. Robi przechadzki kraJoonawcze. 
Zwiedza okoliczne gospode.rstwa rol­

ne, przypatruje się :tyciu wieJs~emu 
i oddaje się ćwiczeniom pobożoości. 

W Jesieni w roku 1750 powraca z 
siostrami do Paryża - gdzie nJ.ekończą, 
cymi się uroczystościami kieruje Ma­
dame de Pompadour. Luiza uczestni­
czy w tyciu całej stolicy i dworu w 
szczególności. PodrMuje, chodzi na ło­
wy, Jeździ konno 1 kuligi-em. Towarzy­
,rz,y rodzicom na rewie gwardii 1 mllllz.. 
klet.erów. Jetlt na. przedlltawientaoh 

Komedii FrancUSkieJ, na balach, przy 
grach towarzyskich. Usuwa się z n1.ch 
Jednak razem z matki\ o północy, pod­
czas gdy Ludwik XV chętnie prze­
dłuża .swoje „wytycie" się do 5 1 6 go­
dziny rano. Bama Luiza wyznt\Je. :te 
hałas I rozgwar nadworslti tak ró!ny 
od fycia pod okiem droglch Sióstr -
męczy Jl\ 1 walczy z JeJ naturalną 
skłonru:x§cllł do tycia doskonalsze1lo. 

(Dokończenie na 1tronfe 2-gte/) 

,~~: 

, O sądowym uznaniu 
I • za zmarłego 

RZĄDU BADOGLIO? 
Amswrdam. - Jak podaje „United 

Press", Jeden z członków rządu Bado­
glio miał oświadczyć, re tak marszałek, 
Jak l rząd Jego y.głosiltby dymisję w 
wypadku utrzymania przez p. Roosevel­
ta projektu podziału floty włoskiej. Ba­
doglio czeka na szczegółowe informacje 
w teJ sprawie, dla powzięcia ostatecz.. 
neJ decyzji. Gen. Mac Farlan, szef ko­
misji kontroli sujusznlków, konferował 
na ten temat z Badoglio, twierdząc, że 
wiadomość o treści deklaracji Roosevel­
ta zaskoczyła go również. 

RZYM. - M~ione, sekretarz 
stanu, przekazał dyplomatom zagrani­
cznym odpis protestu Papieża Piusa 
XII przeciwko zniszczeniu Opactwa w 
Monte-Cassino, 

doures, Vayres, Saint-YrleiX, Saint­
Germain - lea - Belle.,, ChO.teauneuf-la 
Fóret, Eymout~rs, Saint-Uonard i lA!.u 
rlere; 

2) Or e us e. - Kantony: Dun-le-

ZERWANIE STOSUNK 
POMIĘDZY ANGLIĄ . 

A HISZP ANIĄ? 
Londvn. - Pewne kola polityczne 

Lon<l.ynu Il06ZII się z zamiarem przed­
łożenia rządowi brytyjskiemu memo­
randum, zawitirającego żądanie na­
t:irchmiastowego zerwania stosunków 
dyplomatycznych :łl rządtim marszałka 
Franco. 

Ni~mieckie komunikaty wojenne 
Bcrlm. 6. 3. - W południowej częścl zatkano 1 oezy.szozono podczas przeciw­

frontu wschodnies-o nieprzyjaciel pro- uderzeń 
wadził bezskuteczne natarcia n a połu- w It~m nie było w!ęk$zych działań. 
dnie od Krzywego Rogu. Głównym! o- w nocy z 5 na 6 bm. samoloty nie-
śr~i nacisku wojsk ZSRR Sil obec.- przyjacielskie storpedowały na północ 
nie: okręg Zwen!gorodki, gdzie nleprzy- od Borkunu ~ statek szwedzki „Da­
Jaclel rzucał do szturmu ponownie zna- na", teglujący w konwoju niemieckim. 
czne siły piechoty 1 czołgów, oraz - Dwa samoloty <na trzy atakujące) zo­
~lnek frontowy na południe od Szepie stały strącone przez artyleriQ osłony. 
tówki, gdzie walin obronne przeciwko 
posuwającym się formacjom sowieckim W clą.gu dnia popn;ednlego strącono 
osiągnęły znaczny stopień zaciekłości. 8 maszyn nieprzyjacielskich (z i:zego 
w obu tych punktach trwają ciężkie trzy bombowce> podczas ataku na nie­
walki obronne, podczas których znls2r mleckie punkty oporu I1!I zaihodnlch 
czono 60 czołgów. w środkowej części terytoriach okupowanych. Kil.a samo-­
frontu, wzdłui szosy smoleń.s~rsza, lotów nieprzyjacielskich wykonało loty 
odparto ponawiane ataki czołt?ów 1 :;>ie- zakłócające nad zachodnią Rzesz11, rzu­
cboty wroga t zadano mu dotkliwe stra- cając bomby. 
ty w ludziach. Na południe od Witeb- ~===::::=:;::;;:;;~==='=======~SS~~ 
ska grenadierzy Rzeszy) czołgi Tygrys, 
artyleria szturmowa, strzelcy pancerni 
i artyleria zenitowa - odniosły pono­
\\-ne sultcesy obronne przeciw Sowie• 
tom, ponawiającym swe uderzenia. jlja 
północ od Pskowa I kolo Narwy odrzu­
cono wszelkie ataki sowleckl.e po o­
strych .starciach, Kilka lokalnych wyrw 

LONDYN. - Reuter zapowlad'l no­
wą konferencję anglo-amerykańską w 
stolicy Anglli. mającll m. 1n. omawiać 
sprawy żeglugi powietrznej po wojnie. 

Sl.UżBA PRACY 
JEST Sl.UZB~ DLA NARODU 

Stanowisk 
Sofia. - P. Wasllew, mini.ster spraw 

zagranicznych Bulgarli, odr..:uca kate­
gorycznie suj(estle analo-amerykań.skie, 

domagające się ewa~uacjl Tracji i Ma­
cedonii przez wojaka bwgarskie. 

„Bu~arl.a pragnie żyć w zgodzie ze 
wszystkimi 5"8iadami - atw!erdzlł ml-

Przy węgierskim Ozerwonpn Krzy­
żu od trzech lat pracuje Sei.cJĄ Leka­
rzy polsJtich. Uruchomiła ona w oś­
rodku kliµlatycznym w K eszt.bely 
.schronisko dla samo.tnych s.tarców i 

ezdolnych. do pracy 1nwalidów". f'la 
podstawie oplnil Komitetu polsko-wę­
giersklego jio Domu Zdrowia w tej sa­
mej m!ejscowoścl przyjm9wan1 są Po­
.lacy z obozów cywlln~ch i wojsko­
wych. Wreszcie dzl.ala tall\ Ambulato­
rium Polskiego Lekarza Obozow~o. W 
Heviz zorganizowano Jui 2-g! sezon 
kąpielowy (lecznicy). Działalność Sek­
cji roocl.ąga się rówńleż na oś.Qdek kli 
matyczny w Matrafure4 Lekar:ze pol­
scy zorganizowani w Sekcji pracują 
bez przerwy nad pogłębieniem swoich 

POLSKO RUSYJSKI H 
Limpgds. - O;ytamy w „J.ia Cr lx" 

m. in., że ~wajcarska ~encja t.eleg f!­
czna podaje z J:,on<lynu, Jakoby w 
dobrze poinformowanych kołach 1-
sklch zapoznano się z treściJł rapo u 
p. Ciechanowskiego, przeąłożonego ' -
dow! polskiemu. ~ raportu tego wy -
ka, że Anglo-Amerykaniti są zg 
dni ze Stalinem co do odsuodowani 
Polski, za ew . .stracone terytorlEI wsch 
nie, w postaci części terytorium Ni 
miec. Oba rządy starają się Jednak pod • 
rzymać wolę rzl\dU polskiego oo do u 
hronienia gabinetu od Jakiejk~lwie 

·ngere.ncj! zagranicznej. Kola polskie 
e wiedzą dotychcza,s. czy p~k.azano 
Moskwie. za pośrednictwem brytyj­

k~ld~powiedź n.a kontr • propoiycJe 

--m.Vgarn 
nlster. - NleprzyJaclelslde próby zała­
mania frontu wewnętrznego Bułgarii 
za pomocą nalotów powietrznych, nie 
będą uwieńczone powodzeniem. Z bro­
ni" w ręku strzec będziemy naszej r.ie­
za wisł~i ne,rodowej i nie pozwolimy cu 
dzozlemcom przest1Wić granic naszego 
terytor\um." 

zawodowych um!ejętnoścl Niedawno ~ 
stał rozpisany jtonkurs „socjolotriczno­
psycholog!czny", który ma przynieść 
bardro bogaty materiał zdobyty w trzy­
letnleJ praktyce woje1mej. 

KANADYJSKI KLUB MUZ. 
W Montrealu postanowiono stworzyć 

specjalny kluo, któryby zrzeszył Pola­
ków i Kanadyjczyków doceniaJI\CYch 
wartość muzyki i pieśni polskiej. 

W programie jesiennym przygotowa­
no następujące imprezy: .,Wieczór two 
wa i Kresów Wschodnich " z udziałem 
primadonny warszawskiej p. Adeliny 
Czapskiej. i „Festlval Muzyki Polskiej", 
z współudziałem najlepszych polskich 
artystów przebywających w Kanadzie. 

REKRUTOWANIE "NOJSKA 
W ALGERZE 

Mad.T'1Jt. - W kołach politycznych AI 
geru krążą pogłoski. jakoby Anglo-A• 
merykanie skłonni byli uznać Komitet 
dysydencki w Algerze j ::tk::> pra1,omoc­
ny rząd, pod wsrun.;iem dcs-~rczenia 
przez de Gaulle, prz.ed końce~n roku, 
mll1ona rekrutów. 

w k li k u w-lers zacJ, 
SZTOKHOLM. - Według .sprawoz- SZTOKHOLM. - Zuµr z( c"f'li, 1,fi. 

dania Czerw. Krzyża - każdy Szwed cjalnle pogłoskom, jakol:y Rzesz_, żąda­
wpłacił na pomoc dla ofiar wojny prze la od Szwecji wolnego przejawu dla 
c!ęt.nie po 66 koron szwedzkich. • armii gen. Dietla. 

LONDYN. - Dr. Garbett, angl!uń• MADRYT. - Rząd postanowił udzie-
ski arcybiskup Yorku zaproponował, lić amnestii warunkowej 5.202 więź­
by wprowadzono „potwierdzenia ślubu" niom politycznym. 
dla stadeł, rozdzielonych przez wojnę VICHY. - Wykonano pomyśbe prt> 
od dłuższego czasu. by ekranu z włókien szklanych. uusl:o-

SZTOKHOLM. - OdbywaJ11 sie tu nale nadającego się do wyświetlań. 
wielkie manewry, mające na celu spra- LYON. - Dwu uzbrojonych w ręcz­
wd2Jenle obronności stolicy Szwecji ne kulomioty osobnikó,v ograbiło sklep 
przed ewtl. napadem nocnym. tytoniowy, a przed wyjściem podł<>żylo 

PARYZ. - Dla uniknięcia aressto- bombę - szkody wyno.s,zą 300.000 fr. 
wania niejaka H . Bourgeois rzuciła się LYON. - Policjant, zant.'IKow,rny 
pod wagon kolejki podziemnej i straci- przez dwu osobników, za.strzelił opu. 
ła nogę. TARBES. - Kolo Bagneres-de-B.;::or-

WATYKAN. - Obchody 68-lecia u- re myśllwi trafili na stado dzikich ba­
in Piusa XII i pięciolecia wyboru wołów i zastrzelili 6 sztu.c. 

na Papieża, odłożono do 12 bm. LYON. - Kilku osotmików postrzeli-
BERLIN. - P . Hablcht, podsekre- ło Rumuna p. Samuel.i. Grubera, który 

tarz spraw zagranicznych Rzeszy, zo- zmarł w szpitalu. 
stał zabity na froncie w~chodnlm. B:tZil!lRS. - DWie ciężarówki z e-

LYON. - 26-letn! p. Bęrthler l!IOStał wakuowanymi spotkały s1ę kolo Be­
zastrzelony we własnym mieszkaniu - ziers. skutkiem czego u}lo 2 zab:tych 1 
policja prowadzi dochcdzenis. 10 rannych. 

BERNO. - Za wydanie tajemnic woj LYON. - Główna wygrana z VI Serii 
skowych major P!i.ster zoata.l ~zany I !..lterll Państwowej przypadła na bilet, 
na śmierć. • s,pn.edany w Lyonie. 
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TC)tC>WO 
Największa w świecie afrykańska pU­

stynia Sahara ma 4,500 k.m. długości 1 
1.600 km. szerokości. 
Odnośnie t_ego olbn:.ymiego pJ.aSZczy­

sto.kamiemstego obszaru. ziemi, • zrzad­
ka. tylko usianego oazami, istnieje ba.r­
dzo ciekawa a mało znana teza, kt.órą 

• podtrzymywało pn.ez lata wielu uczo..: 
nych. • • 

Ich zdaniem - Sahara była prze<i 
wiekami urodzajnym stepem ·otocz.o.. 
nym od północy i południa • ~ iewiczym 
lasem. 

W którymś tam stuleciu przybyły tu 
grupy Nomadów przyprowadzajl\C z !Kr 
bą stada kóz. które następnie bardzo 
&ię rozmnożyły, Kooy te miały wyni­
szczyć stepową roślinność Sahary 1 
przemienić ją w st raszliwa, pustynię. 

Należy dodać, że n ajnowsze bada­
n ia geologiczne n ie potwierdzają tej 
tezy ale prawdą j est, że }!:ozy J.stot~ 
mogą wyniszczyć wsz elką, roślinność . 

Niejeden inżynier i n iejeden rząd ....::.. 
marzyli o przE',rnpan iu przez polu~ 
wo-zachodnią Francję kanału łączące­
go Atlantyk z Morzem .Sródziemnym. 
Plany te wykonał dopiero inż . R lquet z 
Beziers, drążąc t. zw. ,.Kanał południo­
wy''. 
Kanał ten ma 550 km. długości, w 

najwęższych miejscach 80 m . szerokoś­
ci i 10 do 12 m etrów głębokości oraz 
16 śluz. Wychodzi on z Garonny w 
dep. Glronde, idzie r ównolegle do le­
wego brzegu rzeki do Agen , gdzie prze 
chodzi Garonnę po specjalnym wiaduk 
cie i kontynuuje swą drogę wzdłuż pra 
wego brzegu rzeki aż do Tuluzy. Tu od­
dale. • się od Garonny aby łukiem po­
przez Castelnaudury, Carcassonne i 
Bezlers dotrzeć do Mona .Sródziemne­
go w małym porcie La Nouvelle -
d ep . Herault . o. 

JESZCZE O GEN. TITO 

I 
T u;nger. J ak twierdz! hiszpański 

dzienmk „Ariba" , zagadkowa osotr!s• 
tość, kryją.ca Się pod mianem gen. Ti­
to, jest w ,l,§tqc ię Lf:bęrjl fl~ b. cha..r­
ge d'af!aires sow!Ecklm p¼:; . rządzle 
białogrodzkim, n ie zaś szefem syndy­
kalistów Broz, jak to ujawniła niedaw­
no prasa londyńska . 

MONTEVIDEO. - W Boliwii odkry­
to nowy spisek. 

BERNO. - Na s klutek trafienia pod 
lawinę śnici:ną - 3 żołnierzy szwajcar­
&k!ch zginęło, a 11 odniosło poranienia._ 

0Gł.0.5ZE.NIA 
Potrzebna natychmiast KOBIETA do 
uprawy warzyw. Zgłoszenie. proszę kie­
rować n.a adres: Mr. Thollon J oseph, 
96, Grand e Rue a Calluire (Rhóne) . 
Visa Nr. 12.381. 
SŁ{l'ZĄCA do wszystkiego potrzebna do 
rodziny mówiącej po polsku, zam!eszka­
łeJ w Grenoble . Zapewnione mieszkaale 
1 dobre odżywianie. Zgłoszenia kiero­
wać do ; ;Mr. Langlade, 26, Cours Berllat, 
G renoble (Isere). V. O.R.T. N. 12,423, 
MĘ_ZCZYZNA samotny w średnim wie­
ku, posukuje miejsca na fermę do pro­
wadzenia gospo<larstwa . Zgłoszenia kie­
rować na adres: J anusz M„ ch ez Mr. 
Dzlęc!oł, a Loubier , par St. Victum!en 
.aue-Vienne) , 

Ostatnia córka Marii LeszczJ,ósk•iej ·cz:v· eh ces, ~leć priwQ4Ze~!e w ~~i~ · i · .. • • • ' ·r· DLA ,ÓZ(~~l,'. • . • -l • Eci j' ka: . ! • . . • 

• . , ' ••. 
1 A w_1ęc . poznaJ SWÓJ . charakter:' ~ . Bardm ~wno temu zai,a.hów~ bunt '1ta ~:hw'iclła.' 'go za ''.llucb7, ~ ... 

r DokofJczenie ze itr. 1-1) • . .HALJNA, - Jest Pan.i _ kobiet.i Jesz- . DYPipMATKĄ. - Jest '.Pąni ,zmu- , ~śród Jqóllk()w, , Iśtoty do :k-J • pory gó~ 1 jlQda.ła drugiej · oaobie, , 
Matka choć zajęta ulubionym swoim któ~y się ;e~z • częściej widuje .ze swo- cze młodl}, ,P0~ewe.i granica starze~ -~ stale l)O'i,ostawać . w swym_ mle- zadowok>ne z ·,życ~. zaczęły $tra;sznte. • - Jesr.cze . ;a ·wcze40J,e - ,.rzekł • : 

malarstwem i setk'ł innych ·spraw, in- ją małzonką. Niestety królowa schodzi Slę ludi! .. k<>l)1et 1 mętczyzn. maCUlle ~u, a częsw me może Pani ruszać g.yma.sić. J~m nie podobały. się zbyt kQblecy r ·t,a1em· ..:... _ mię.t5a ' z me,o • 
teresuje się żywo kształtowanlem dusz ze świata 24 czerwca 1768 roku, od- ·s~_ ~Jlllęle. w gó~ę ~ęki podniesl.eulu. się ne.wet_z s:"ego pokoju. Niech ml Fa. ~ie uszy, Jak.o że nlby stanąwiły i.by~ ' .bę4zie. Trudno . utuczyć zw~ ~wJilt, · 
dzieci. Luiza dzięki niej ukocha nad prowadzona z żalem przez naród fre.n- się ogelnego poziomu zdrowotność! l)Ub- Dł Jednak wierzy, że duch Pe.ni. Jes~ . teczny ci~ar. Nle ·chcialy ,wierzyć zjvk½ _ •nie ob~ • , •• ' • . ' . 
życie . dziadka swego Stanisława I-esz.. . cuslti. ' licznej. ~ -Honoriusz ~ . Bwac <1,7~ nt~amany• i zdrowy. Wys!łklem woli • rząt.b, że po to i&tnieJ3 by zg,oż;ia. ,u- ' KJ:'{>11k odetcbn.\ł, spojrzał na ~ ' 
czyńsk!ego, eks-króla Polski. który ml- :r,djmo, że królowi · pozostało po śmler- - 18~) piaał ~~ą,_pow1~ .Ko1:>1ete., nap!.5ałe. . Pani cał11 strorucę , sporymi, flillszeć. _na].mnlejszy szeiest.. 1 sz,Jl:lko , ltarWt.l,t. -nte - Dęclły go. Nie wart.o dla 
mo starości pędzi życie wygodn-e i we- cr:wny, córek i synów - czworo ozie: trzydziestoletn1a", chci:81 w swym utwo- ~no zarysowe.~ymł: _liter~i port.ąd- ratowa~ się ucieczkll przed w.agiem żą-.' IUch &tracać sobie bele. Llitlć 1ta~Y~i 
sołe w Luneville i Nancy, rządził mądrze ci: ·Adelaide., Wiktoria, Zofia i Luiza - • rze, _ ~eśllć - fakt. tż za. j~o cza,gów • me 1 czysto, . Linie pisma . podnoszą się dnym 1ch. smacznego m.tęsa. Innym zi- mim<> że ni.eco t.ółty j ~Y. ~ -' 
i z właściwym aobie humorem na ot>, zapoznaje się jesz~ .z panią du Barry, kobi.;e~. któx:ą skończyła tx:zyctzleści lat, od · lewa . ku prawa w ·górę, e. więc 4<>- mą~ smak~ała kora młQdyćh drzew .. ,dził :glód i królik zacr.ął powoli zjadać, 
cej ziemi, popiera naukę i sztukę, oie- którą oficjalnie przedstawi dworo..t 21 :,;ł_aśclw!e rozs~e. · się ze swoją młodo:- .sk<;male świadcZlł · o Pani odw.adze źy- a latem zboże . i kapusta, znalazły ·się CO· mu 1'ZUCOJlO; Miał tyle CZUI.I,.. . . -; ' 
siady literackie i . filozoficzne 1 upięk- . IV. 1769 . r. • śc111. Dzisiaj kobieta· .t.rzydzies'toletnia c!owej; o Pani pogodzie d.uche., o ener- nawet takie okazy rodu ~óliczego, któ- , Pod lasem za miastem~-Jaó~ 
sza swój kraj wspaniałymi gmacha- skandal -ten pacią.gnie za. sobą DA- właściwie dopiero wehomi ..... 'fizyczni!! gli; z jaką Pani zwalcza wszystlde rui~ x:e skarżyły się na .to, że muszą ble-- ta , geyniasiły . w iabie, .którll .im .rqdslee„ 
mL . • tychmiastową decyzję Luizy, o której - w okres . cl-Ojrzalośct. Dopiero po u- stępstwa 'choróljy. Nie , ma \\' Pani' !ID.I gać po ziemi, że wolałY;by •si~ć lzień , urządzili -~ k9"cu 1tanału. , · .• :.':' 

Często bywa Leseczyńsk! w -Verse.il- Maria Leszczyńska Już wiedziała . Zre- ~ończeruu lat pięćdzl,esięclu· idzie, ale clenia :tego, co Judzie. w złym znaczentu 1 noc W\• wygodnych podziemny~ IZ- - Oj, dżieci, dzieci, ilocl.no ~. 
les u swego zięcia., króla Francji. Lu!- sżtą matka sama przed oddl!,niem du- zwo1na.· li\~ d~jrzev;imi~-końcowe~u. IJ tego słowa . ria.zywe.ją · dyploma.tyzow~ bach, bezpieczne ·p~..ed ,hleprzyjacie- bo atrzelęc na polu 1. Da śni~ widaó 
za. przyjmuje za każdym razem swego cha Bogu - poleciła swej córce naw~ · Piuµ ta ~ca w1~ku , po · ~ćdzieS1ąt;. iµemt.ozn,aczykołowanłemcelemunlk- lem oraz prz~ wia;,;_rem.: i ~odem. ślad JpO!cb IlÓ8, Lecz c-r, -nle_ lepieJ.. . 
dziadzię z nieop!sa.ną radości!\. A·on - rócenie óJca ·- króla .' Luiza z trudnoś- ce przyjdzie jeswze późn~j; ,ponieważ nlęcie. nlebezp!eczeństwa,-a nawet. trud- . Skargom ~ było końca.. · pobiedować _ chwilę bez 8ICIU'a 1 potem' 
choć mile~ o swym dawnym tronie, c~ dzięki tylko pośrednictwu· Arcybi- . - jak Pani pismo ,mi µiówi - - ma Pa- ności, nie nie. strusiego cho.wanie. g!Ó- . Pan :ę:óg sł)lchał tych n.e.riekań I"Je- , uż.yw!lć ;SwobociL' nit~ ~ 
otoczonym tylu smutnymi wspomnie- skupa Paryskiego otrzymuje pozwole- _n i- dużo. siły fizycznej , 1 .energii życio- wy pod skrzydło. Widzę _ nat,omlaąt w wdzięcznych i . mówil : - ot, nleml\~e w~ Pan.a Boga 1 śclągnflć na .slebie'.-lmi 
Ilia.mi, wszczepia w Jej i Sióstr serca nie rodzica na wstl\pienie " mury k1a- we1; -usposobienie Pani Jest.równe i ,w~ . Pani -•. ' p.iśmle. <>4wagę ,..:.. jak po- ·stworzenia, we . wiedzą; qzego un po- domQwych .królików albo nawet wlellto-, 
miłość dalek\eJ Ojczyzny . .Smierć j ego szt.orne. • _sole; rue jest Pani zawistną i nie . jest wiedziałem wyżej _ i silę duchową. trzeba do -szcy,ęścia. - G-fiy_je;dti.ak krp- mieJsldch .szczurów - ostrzegała. &tara 
w roku 1766 będzie dia Luizy ciosem .W roku 1770 .Ludwika - Marta staje Pani · 2igryżliwą: , nie ·obmawia Pa;nj lu- . ·Jest. Pani dzielnym człowleklein. Niech , liki na znak, iż są . naprawdę nieza- królica. .' . ,,. 
strasznym. się s,iostr~ Teresą ·1 od św. Augustyna. dzl, lecz ·praeciwple .odnosi .się Pani -4<> cl: którzy mieszkają razem .z Panią, lb!o- dowolone ze ·swojego)osu, ~c~y SQbie • ~ l>odobno ~tą w ciufyc.Q··.JDlastach • 

Z matką swojl\ żyje Ludwika - Ma- Spełniać będzie do joty regułę zakon- nich życziiwie, a " w wkiu wypadk!l:_ch rą . z . Pani. przykład, · Jak żyć .. jak my- , wzajemnie uszy_ obgryzać · i <;:oraz dłużej wesoło się bawill - mruknął naJw~ 
ria w ściślejszych jeśzcze stosunkach. ną; będzie jedną z ostatnich a.: przy-' przyja.źnie. Taki nąst,ról duchowy. \\-ply- śleć _! jak czuć należy. Paru życie tył- w ; norach pr~siadywać, wówczas J;>an · szy 1króllczek.. ,: • : •~ 
' Podziela, z nią myśli 1 pragnienia kładną w współżyciu. Ludwik XV wi- wa dodatnio na: pootr~an1e mło.dzie-ń ko pozornie Jest ' szare. Niesłusznie ·Pani Bóg postanowił . ukarać • ~zado'Y.;>lo- - Bawią się, ·oj bawl4I e.J,e µie azcm.;, 

swoje. Swięt.ość jej jest dla. niej żywym duje J'ł w klauzµrze i' spędza z nlą <Iłu- c~ści cia.ła, i d~y,. Nie'ch~p1 J?OZOS,te.- je tak h'azywa . . Jestem pewny, że jest nych, spe~aj!\c ie~ życżen!a. ' . TY. . • ' • •• - . . .: 
wzorem doskonałości. z matką roma- gie chwile na r<i:1!Il'.lowa·ch, które w poży nie taką, . je.ką Pa.ni Jęst.s . . Pp .wojnie ono ·'tlogate w wspomnienia · rożmyśla- ·_Część .krolikow, które obgryzzy so_ble . W norze zapadła .cisza.. Zgłodmoe: ' 
wia codziennie. różaniec, uczestniczy w . ciu z panią du Barry często wstrząsną mąż wróci do domu, a . ~że na~t-1 • nie. I' nawet.:. w'nadżieję Jut;~ łePl!ZegO • uszy, zamienił na szczury i wypędził -jE.' maleństwa, przytulońe do matki posnę-. 
mszy świętej, w rekolekcjaoh, w rozda- jego dUSZI\. • wcześniej, tio ·_.teraz · koleJ119 •,Qialnl.aj11 ~ dzień ·dnsiejszy. Czyż może być dl~ . do wielkich mia.st i kazał im mieszkać ·. ły, cseke.jąą lepszego Jutra; by ~ad 
waniu jałmużny, w odwiedzaniu zubo- W roku 1773 siostra Terese,·jest prze jE'ńców z niewoli. ~ .-w~ spełni się takiefosoby. jak ._Piuu. roi.sądnej 1 roz.. w_ b~dnych ka:rtałach i · ścietą,ci;l i ży- •. swobody, ' 5ł)ać ~ ·ltrzaJde.lą 1 przy 
że.łych klasztorów. łożoną. Na tYIP stanowisku prz3żywać Pani · najsłodsze ~arzeme: będzie Pe.ni . wam.ej (SI\ to zalety' l)dkrewne). , położe- wi:ć się_ najgorszym.! odpad~. Dru.,,aą świetle kslęśyca . sr.ceypad 80CZY8ł4 t.raw-

.,Matka _ pisze Luiza _ w większej będzie rozbiór Polski. Burzy się w · niej miał~ małą • llallnkę~ . którll Pe.n1 . 'tłY- ntę łepsze,_ nit·· w. w którym ~ani' się częś~ niezad~wolona z ' i~eruą, . które.go kę. . . -: . . , , 
świętości dni swoje prz.eżywa niż tego uczucie córki Marti Leszczyńskiej. Nie chowa na•. sw, 6_ J obraz 1 podobieństwo: : żnaJdujE;,? . . •. • , PS_YCHOL, oo __ '. • .. m~a_lmezalzy· oc·1a' sz• udKaosćtałcaodz. ~i· ;ewnnlie:udzkz „ L4n.f!wzo-e- Ludmfla· BBEJS_ KA _ N A. W BDplU. ; 
od nas żądano w Fontevrault. zapomina, że łączą ją z daleki\ Ojczyz- ~ ., ,. .. -

Marla - Luiza rO&lie duchowo z ro- ną więzy krwi. Choć .' znała. tylko Pol- OLA ROLNI~OW : . ·, , - •. , 1~. · ·rolnik Jf.N LENTZ. lę i od tego ·.czasu żyje w · klatłtach, tak K. SkrzY-ezewaki. 

;~~ ~~k:J::~:;;: ;t;;n~::ęi:s~ :! ją:c::18~ ::~ani€:~~i:~ .. , R·ń•a· · c-,:_.-,w_ ·o ' do' m ·ou•e· dł~;i:1°:a:~ nui::y;:ę~:.:::: . • Murarz -~_·. ',;. 
pewnej ceremonii obłóczyn w karmelu. modli się. o Jej Wielkie Jt.it'ro. -,q • •· • ·, • , • .,.,. ,1 ~ary bożej, jednakże pamiętają o . niej ' C' ść ; • · ! 
życie karmelu Jl\ fascynowało. Lubia- Obchodzi ją nie nµi iej · IlB.\H'ÓCenię SPoso' B o . łl ''.' --. I • • • dotąd zarówno szczury piwniczne jak ze. p~~r.·murarza . .. 
ła z matki\ bawić u siootr św. Teresy ojca - który już . w sześćdzieslątym . • ' y ·. : C , R QNNE-L. TĘPIENIE króliki. domowe. w noc. ciemną spoty- Ktaz \\'.IęceJ dać mo.ze? ,. • 
w Compiegne, dokąd Maria Leszczyń- , roku życia czuje osł~bfony swój orga- • •• • • ~ (CiqiJ ,~lśzj/J. - kaJą si,ę ciasaini 1 gwarzą-o titraconym 1 .Qn · stwórzyl _ kościoły, • -, 
ska nie rzadko się ud:awała na uroczy- nizm. Otoczenie w.óży sobie . bliski je-' Nie u<;lało się dotychczas W,woł~ć za-: • <lk,.: ~a~ gatlllek ,much (rodzina. 'l~- raju. • Owe, domy ',Boże. • . , 
st.ości i rekolekcje doroczne. Ludwika go koniec. Sio.stra Teresa od św. Au- raźl!węJ choroby, ·któl'II?)" Wl'i!Wlle. o-; .. qune.ę)_ . J;>Oz.Y._teczne muchy Sil .mniejsze Do klatki domowego ki;ólika w cie- O_n,· gi:ddy, on nua· s-
w ten sposób poznała życie wspóbe, gustyna w obawie podwaja. modły, po- w~y. Zauważono j~~ że In~1 _QI\ _od rQbaczni_ćy błyszcŻącej, czarnęgo, ,sza . mnym. miejsc\! podwórza podkrada się \"'- •10, 5ł pr·acą W"'i"'.; :,..noa,,. . 
odkryła w nim sekret szczęścia i prze- kuty i jałmużny, gdy tymczasem pani JeSleni giną_ gromadnie, a odwł,<>k ich rego 'lub. , złocistego koloru. Siedzą: .na szczur 1 _mów~;· ..,- ózy W ;możliwe , czy to '" ""' "'-."' ··-. 
ci wstawiła go życiu lekkiemu na dwo- du Barry mnozy królowi' przyjemnoś- pokrywa się masą serowatą. Przękona- drzewa$, liściach .1 kwiatach, . wygrze- . naprawdę-możliwe, że ktoś wola! wygl~ • Z jego . to zasługi • • 
rze parysklm. W roku 1754 wyjawia ci I oddala od n!~ o myśl O Rzeczach no się, .że Jest to choroba . battery!na,. ,wajJIC się na słońcu. Składa.ją jajka w dać ·tak jak Ja. Illieć· oczy wypukle , i Dach mamy . naci głową . .. 
swej opiekunce z Fontevrault s!ostr-ze Ostatecznych. Przeczuwa, ze {ego ·po- grż_ibkowa. Nazwano te bakterie po ła- owll(jy • lub 1c.h poczwarki. z tych . jaj . uszy mewielkte I ten ąto:ii · prawie na- On zbudował 'szkoły, , 
d e &nlanges, z okazji Jej nominacji wrót do Boga zrujnuje jej życie. Hi- cmie „Empuse. muscae COhn". Ameryka , wylęga.fil się , poczwarki zjadające ciała· gł, t,okryliy 200 . obrączkami · drob!ilych , Sk d uk ..:J., • ' 
n.a ksienię karmelu - swe pragnienia, storia wspomina o krokach pa,rtl du nom ud~ło · się ,-ztucznie wyhodować_ te swoich gospc;>darey, na preykJad ,moll.o- łuszczek, na który każdy może nade- ą ·e.a . a Y'".Yme. ' 
nadzieje 1 wahania - 1 odbiera od niej Barry wz,braruaJących przystępu .tSię- zarazki ta_k„ że .mucby' mome. niIµi za- dzlężowych ·1ub ~wych,, 1 d<;>prowa- Pnl\ć i widzieć.· odrażę w spojrzeniu lu- On wspaniałe ! g.machy 
wzamiao rady i zachęty posilne, Potę- dza do łoża chorego wbrew woli Ade- razić i wtedy nie na j~eni, ale już od dzaJ!lt.ję tym _sposobem do śmierci. : . dzi, którzy• z tak11. pt;zyjemnością gła-.' Dał naszej krainie. 
guje w Jej sercu chęci pokutowania za !aldy, Wiktorii I Zpfil. wl,ciśny -~~ zdyc;hać. Róbacbwo szkod~iwe w .gospodal'St~le d.;:I\ m_iękkie futerk~ .królicze? ,Czy n ie· życzmyż, ,niech się jeno 
rodzica - skandaliczne zachowanie W roku 1774 na.stępuje śmierć Lud- w ~p1eruu owadów -~ człowie . ~wym można podzielić na: l) szko- lep~eJ było •. widzieć, jak sfę naL ~em! zw· .i·J·a ·;,.k. na:..1_. ,•ellni·~J· . 
się ojca. Pragrue otlarować się Bo- wika zaopatrzonego Sakramentailłi kow! że.by ropuchy ww,e ptaki śpi&- d • • t zł . zmienia.ją •lX>TY. roku, • móc pooz1wiać ..- ~ 
gu po to, by wyjednać zbawienie kró- .Swiętyml. ' w~jące, Jei, kret. ryjówka.: nie~ i sz~~:~~~~ri~o~~;t wschód i zachód słońca, skubnąć tu li- Nie pusżczając z ręki 
low! a przez niego lepsze dni dla Fran- Sio.stra Teresa śpiewa, Te Deum. Z wiele ryb w ,wodzie. Ale ~ez . .Lle lt!e inne. . . • • stek_ka,pusty, tam coraz to i.l1ną gałtµkę Młot~, pion.u, . kielni. 
ej!. wdzięczności dla Boga spędza noce mQŻiemy tych pomocnlków trzymać w drzewa, .. ~miast żyć w -wiecznej ~ni- I --- • 

Na ZB.,1J1ku pa.ryskim Jej życie cnot. cale z rozkrzyżowanym! ręka.mi · na mieszkaniu. Pająk jest · wrogiem much, Bardzo trudno jest zw.graniczyć . śoi- liźnie · I nawet pożei:ać się brat z bra-, . ROZWJĄZANIE SZARADY .. 
l!we uderza. wszystkich w oczy. Luiza. modlitwie. • ale wszystkie lubiące po.rzll(lelt gospody- śle te szkodniki, gdyż na przy)tlatl mu- tern? · Wasza· dola jest znacznie lepsze.. S · a n k 1 I 
gwałty sobie zadaje na drodze świętoś- me .wypow!edzie.!y mu wojnę, nie tyle ćha szltodliwe. jest -i dla samego czło- · -:- Słusznie - · przytaknął domowy 
cl w myśl zasady, że cnota tym oor- Ostatnie dziecko Marii 'Leszczyń- }emu, ile Jego pełnej kurzu i brudu pa.. wieka, bo przynosi mu zarazki chorób, , k.rplik _ • jednakże i · ·nam , tęskno że. . DANIA :z KARTOFLI 
dziej obowiązuje - im wyż.sz.y piastu- skieJ umiera w opinii św iętośe! 23 grud jęczynie, , którą starannie zm!e.taj11: Z ruepokol go, zje.da I niszczy za,pasy do- ·d.awną swobodą, Wiedzieli n.as! orj,giś · · PURll:E . ....:.. Gotowane kartone utłuc. 
je się urząd. Bada się do jakiego z:1ko- n4t 1787 roku. karaluchami llkut.eczn!e walczy mrówka. mowe, skfadająo na: przykład w miesle • i wiedzą leszcze potwnkoWle. tych, któ- · dodając garść cebuli, trochę żlelonego. • 
nu skłania jl\ natura. Robi testam en t. R ewolucja Francuska nie oszczędzi domowa, ale sama Jest tak dokuc.zliwa, swoje jajeczka, a równocżeśnle za.nie- rzy , się • nie !;mutowali przeciwko swej popieprzyć, ~ć,' wsypać do f<lirm1• 
Praktykuje w ukryciu regułę św. Tere- szczątków siostry Ter esy I rzuci je w że trzeba Ją usllnłe tępić, ' • czy.szcza. ókna, . ramy obrazów i t. p. naturze, iż ' milej. zginąć· od strzału my- podlać wyciągięm z pomk1orów 1 za;, · 
sy Wielkiej, s tudiu je traktat O dziew.1- grób wspólny. Przyszłość n ie wydobę- Do p~awdziw!e pożytecznych ~a czło . Ponieważ dotychcŹas nle.' wynalezlono śliwca lub w szponacn ' •drapieka. niż pi,ec .lO •m1nut w ·Plecyls.u. 
ctwie świętego Ambrożego, czyta Zy- dz!e z niego relikwij córki Wiellctej wieka owadów można zaliczyć małego sposobu. który6y tęllil wszystkie owady; sloozieć i tuczyć się w' niewoli. -,eść . PUR!l:E •NA CZERWONO. _ ~ 
woty gwiętych. :f~k~:żnr~~~k~ = e - gd~ż skorpiona k,sl~owego czyli zaleszczot- Więc ~pisuję ~zczególne robaki ·1 lch musisz, co każą ' a wiesz . jednocześnie , got\)wać puree z· Jt;arlofll· Ugotowany .. 

ra~~ti;.~:p::: r _P~: ~:i:~og.~~ j Tylko autorytet nieomylny Papieża i~t kw~~kt~:":.~~~kl~:. . ::nhl.a.(C:gmdalsro:,nnasaltetąpsposoi)·. · by Ich _ ~p- żruz~yroiL~. ~c;~t~e' ~zrp\r~~y;he~!?. n_ilb;y,ś~c~i! !>zu;:ę,u=~u: r~~~ '. 
w rodzinie królewskiej . Ze świata se.ho Piusa IX'.. ogłosi Ją w roku 1873 czci- pluskwy, a. I'OZllOIIZllC zarazek mUBzY ... _,, '" ....... -., " " ..,.,..... " popieprzyć, pogotować razem k1D1ta 'nd-
dz11 dzieci. Opinia publlczna przypisu- .godni\, Ks. H. PARUZEL. (po łacinie Em1,>usa muscae) przyczynie. =========:e=~=== zabić i zjeść. • • :ll\lt, ~lotyć na półmi.sku w fonnie _MO&- · 
Je nieszczęścia wall\ce się na Ludwika się do i<;h tępienie.. Jest około 3 mll1me- LYON. - sŻwedzkl ,chai,:e d'affalres Na. dwori:;e świtało. Szmer kr.oków Iu- ka 1 polać sosem z kaparów. • 
XV jego prywatnemu n ieprowadzeniu LYON. - Na obchodzie 3-ledia. ,,Do- tów ,. długl, płaski, podobny do pluskwY, p. Hedengren, otrzymał uroczyste po- ·dzkich spłoszył szczura.. • który czym 
się. Maria Leszczyńska. staje się za- mu Prasy Paryskiej" byli o)>ecni: p. z dużym! szczypcami, Jak u raka. Do dzl.o)wwanie od tut. dziewcząt (14-18 prędzej czmychnl\l do wilgotnej brud- ,lł rne Qe ta Charlt6, LYON ~•• 
tern przedm iotem największego powa- prefekt Bonnefoy, ks. kardynał Ger• skutecznego tępienia owadów poma1a- lat) do~ywlanych staranlęm komitetu neJ piwnicy. • lllłP. de la PRBSSll °LYONNAlS• 
żania. ze .strony nara<lu i monarchy, l!er, dr, Bertrand - mer Lvonu itt>. ! Ja irasięnlczki <~ rodztey I<:bDelllJlOnl- uwedzkiego, • Na ·króliku skóra $cierpła. Reka _ lĆdz- Ltl fłr•1łt: • Il. IIOUCHll& 


